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Być jak 
kapibara



Ludzie często mylą mnie z innymi zwierzętami, 
dlatego zależy mi na tym, żeby się dobrze przedstawić. 

Nie jestem myszą.
Nie jestem bobrem.
Nie jestem wydrą ani świstakiem.

Jestem kapibarą, największym gryzoniem świata.





Czy nie pomyśleliście przypadkiem, 
że jestem psem?

Nic nowego.

My, kapibary, wszystkie wyglądamy tak samo, 
a psy różnią się od siebie. Kiedyś w parku 
widziaĨam psa z prostokątnym pyskiem, 
podobnym do mojego, i zrozumiaĨam, 
że jeśli ma się trochę wyobraźni, 
to można nas pomylić.



zmrużone oczy

maleńkie 
uszy

szorstka, 
brązowa sierść

schowane, 
duże zęby

ogromny nos

malutki, 
ledwo 
widoczny 
ogon

może nosić 
inne zwierzęta

bĨony między palcami

dĨugi język, często 
na zewnątrz

różne rodzaje sierści 
w wielu kolorach widoczny, 

ruchliwy ogon



Ale wróćmy do mnie.
Jestem kapibarą i uwielbiam zwyczajne życie.

Kocham przyglądać się rzeczom  
i odkrywać ich poezję.
Tak, lubię poezję,  
choć nie umiem pisać ani czytać.





Uwielbiam przebywać w towarzystwie 
i obserwować życie, które pĨynie, 
bawić się, odkrywać świat, spacerować,
a potem odpoczywać i znów rozglądać się dookoĨa.




